
Nr. 66,

CAZETA
Piątek, 20 Marca 1925. a 1

rr r

Wychodri cc dziennie wfeczorent*
Wydaw aj Spółka Akcyjna Wydawnicza.

Adres tóedakcff: Lwów, UL C tor 31. (TeL 178).

Adres Administracji: Lwów, Senatorska « (Teł, 73),

| Wydanie iioootiidniowii „fimiw Pnrannei“.1 r -sna
cg/^mpLrza

Jiojcdyńezeg®

| > is  ar.
Na dworćacb 

ftotefawyclt

18 gr.
Redaktor N&czemy: JERZY KONARSKI<

Telefon Redaktora Naczelnego 23k 
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

Hiniecti jiu mis" so- 
WRbi ma Polshi.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej") 
W a r s z a w a ,  18. marca.

‘toczące  się obecnie w Berlinie 
polsko-niemieckie rokowania o za­
warcie umowy handlowej, mają już 
swoją historję.

Początek tych rokowań sięga je­
szcze czasów odległych, a miano­
wicie okresu rokowań drezdeńskich, 
w roku 1922 podjętych przez obe­
cnego naszego posła w Berlinie p. 
Min. Olszowskiego. Odkładane przez 
stronę niemiecką i znów wysuwane 
ilekroć zdawało się Niemcom, że dla 
uzyskania dogodnego tranzytu do 
Rosji warto mówić uprzejmie z P o l­
ską. a nawet nalegać o szybkie tych 
rokowań podjęcie przetrwały one w 
tym stanie do roku ubiegłego. Znów 
odkładane przez Niemcy do końca 
roku ubiegłego, przeciągane celowo, 
zostały wreszcie podjęte w pierwszych 
dniacn słycznia r. b.

Ta taryfa niemiecka miała na c e ­
lu —  przerażenie Polski. Stanem ex 
:ex, który zapanować mia< po 10 
stycznia, w którym io dniu wygasły 
niektóre jednostronne zobowiązania 
Niemiec w dziedzinie gospodarczej 
z tytułu postanowień Traktatu WersI. 
Dlatego przeciągano moment p o d ję ­
cia rokowań aż do pierwszych dni 
stycznia.

Okazało się jednak, że Polska 
bynajmniej nie lęka się owej daty. 
Okazało się to już w toku rokow ań , 
prowadzonycn z ramienia Polski przez 
dra Stanisława Karłowskiego.

To też delegacja nasza zdołała 
bez trudu przekonać stronę przeci­
wną, że należy zawrzeć układ mo­
żliwie jaknajszybciej. Wtedy też upa­
dła koncepcja niemiecka, aby zawar­
to układ handlowy .... na kilka mie­
sięcy. Zgodzono się natomiast, że do 
1-go kwietnia r b. oDie strony za­
chowują status quo z tern, że żadna 
z układających się stron nie wyda w 
ciągu tego czasu żadnych przepisów 
w  dziedzinie celnej, przewozowej i 
t. p., skierowanej przeciwko stronie 
drugiej.

Taki był stan taktyczny, gdy na­
sza delegacja udała się w końcu lu­
tego do Berlina, aby przystąpić do 
zawarcia układu, który miał być p o d ­
pisany w dniu 1-go kwietnia r. b. 
W międzyczasie Niemcy wystąpiły 
ze znanemi propozycjami w sprawie 
paktu gwarancyjnego. Delegacja pol­
ska nie ustawała jednak w  praęy, 
chociaż nie trudno było domyślać 
s'?, że nie toczyła się ona w  miłym 
nastroju..,.

Obecne stadjum rokow ań zdaje 
*'§ Wykluczać możliwość przerobie- 
n ia całego materjału rokowań do u- 
stalonego zgórą terminu 1-go kwie-

Stosunek P. P
WARUNKI P O D  KTÓRYMI P. P. S.

Warszawa 19. marca. (Teł. G 
L.). P. P. S. odbywa ooeonie narady 
ma ące ustalić stosunek periji do Rzą­
du. Postanowiono popierać Rząd pod 
warunkiem przeprowadzenia ustawy

S; do Rządu r
G O T O W A  JE S T  P O P R Z E Ć  RZĄD.

samorządowej z zasadą 5-cio przy­
miotnikowego prawa wyborczego, 
oraz że reforma rolna prowadzona 
będzie w szybszem niż dotychczas 
tempie.

tnia Cóż więc będzie dalej ? Jak się 
zachowa Polska wobec tego systemu 
przewlekania rokowań przez Niemcy, 
stosowany już w ciągu kilku lat, a 
wciąż najnieshiszniej w święcie za­
rzucany Polsce' przez Niemcy?

Według naszych ir.fo macji za­
strzegła sobie delegacja pclska jesz­
cze w styczniu r. b. absolutnie wol­
ną rękę na wypadek, gdyby te miii 
1-gokwictnia, teimin ostateczny pod ­
pisania umowy handlów ei, nie został 
dotrzymany. Znaczy io, że po upły­
wie tego terminu, Rzą) polski nie 
będzie już s to s o w J  żadnych ulg ta 
ryfówyeh i celnych, a pozatem może 
Vvj dać zakazy przewodu calęgp sze­
regu towarów, spow adzanych  do 
nas z Niemiec, a dających s ię 'ła tw o  
zastąp ć wyrobami austrjackiemi, cze- 
skiemi, francuskiemi, be gijskiemi, an 
gielskiemi, włoskiemi..-.

Nie jesteśmy więc ani bezbronni, 
ani też c łkowicie uzależnieni od 
widzim s e Berlina. Wiadomo nam, że 
przemysłowcy niemieccy, ala któ ych 
rynec p ls | i ,  po ich bolesnych roz­
czarowaniach w Rosji, s 'anowi wcale 
pokaźny teren ekspan-ji, n e są wcale 
zachwyceni metodą polityki antypol­
skiej, wprowadzonej i izez A nsw ati-  
ges Amt w dziedzinę polsko-nietr.ie- I 
ckich rokowań gospodarczych. Wn- 
domo nam również, że stosowany | 
przez rząd niemiecki przed kilku laty 
bojkot gospodarczy wobec Polski
został uchylony w dużej mierze
wskutek nacisku ze strony przemyfcłu 
niemieckiego, który odczul dotkliwie 
na swej kieszeni skutki tej niemądrej 
zabawy w politykę". Czy i obecnie 
zanosi się na powtórzenie tej zabawy 
z przed trzecn lat? — nie w !emy

A!e to wiemy, że Polska obecnie
jeszcze mniej, niż w roku 1922 lęka
się niemieckich sz}’kangospodarczych 
W imię powagi państwowej Polski, 
a przedewszystkiem w interesie na­
szego życia gospodarczego, które 
chciało by utrzymać regularną wy­
mianę towarową z wszystkiemi pań­
stwami sąsiedniemi, aoelujemy do 
Rządu, aby wyjaśnił opinii, jakie zo­
stały uczynione kroki, któreby unie­
możliwiły stronie niemieckiej saboto­
wanie umowy handlowej. Nasuwa 
się p r zy tej okazji zapytanie, co u- 
czyni nasz Rząd, jeżeli Niemcy nie 
dotrzymają terminu 1 go kwietnia ?

Wręb.
UW* O

Zycie palifyczne.
L w ów , 19. marca.

— Rezygnacja p. Min. n u g u i t a n i ;  
została jeszcze d finitywnie za a 
twiona. W  każdym tazM Min. Tnu- 
gutt o p :a c o v u je  p ro  e t komite u 
kresow ego  a osta teczne  z a ł a t w i -  
nie zostało  znow u przesunięte  ze 
względu na konieczność ap ro n a  y 
tego p ro jek tu  przez p. Pcemjera 
Przewód; iczącym  tego  komitetu 
fniaiby zostać  p. T hugu ti  a  w  skład 

omitetu ma ą  w chodź  ć min. sp  . 
wewn., Oświaty, Ref o m rolnych, 
ewentuarńie sp ra w  wojsk, a naw  t 
•zagranicznych. Komitet ma mieć 
p iaw o  in rc ja y w y  i kontroli z rzą­
dzeń obe u u jących  ca ło k sz ta ł t  z a ­
gadnień  życia na k resach  o raz  ma 
mieć decydujący wp yw na mia- 
n w anie  i usuw an  e e rg an ó w  ad  ni - 
nis acy n> h.

— Rada min. 1S brti. uchwaliła rn. i. 
projekty ustaw : O prowizorium budże- 
towem  tymcz. W ydziału samorz. we 
Lwow ie ca 1. srycznia do 31. marca br.
O ulgach podatkow ych dla k a p ita ło ^  
zagranicznych, lokbw anyeh na -obszarze 
Polski. O ratyfikacji m iędzynar. kon- 
w a B l i  dla (zwalezariia publikacji poniogr:
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I n f o w i s .
Lwów, i9  m arca.

— Dzienniki donoszą że Kazimierz 
Smogorzewski korespondent pary ki 
„Gazety Warszawskiej" objąć ma sta­
nowisko naczeinego redaktora „Rre- 
czypospolifei'1

— Prezydium  mosk. adw okatu ry  o- 
trzym alo  od prezesa sądu okr. w P rz e ­
m yślu odpow iedź na p reśbę adw okatów  
C zlenow a, Rubinsteina, Vai11auta, Cuu- 
touirier i in. o d o p u szczen i ich do obro­
n y  Łańcuckiego. Odpowiedź brzm i: P ro ­
śby  nie przyjm uje sję, gdyż zgodnie 2 
obow iązującem i ustaw am i, dopuszczeni 
być mogą do obrony w yłącznie obrońcy 
zarejestrowani w Polsce.

Riadotności za-ranicznB,
L w ów , 19. marca.

—  Z a p o w ie d z ia n a  na koniec b. 
m iesiąca  konferencja  Małej Ententy  
zos ta ła  na p ro śb ę  N inczica  o d ro ­
czona z pow idu rokow ań  jugo- 
ś ło w iańsko-g re rk ich ,  w czasie  k tó ­
rych będzie podn ies iona  sp raw a  
w s ą p h n i a  Grecji do M. Ententy.' 
Konferencja Malej E rren ty  o d b ęd z ie  
s ię  p raw d o p o d o b n ie  d o p ie ro  1 maja 
w  Sinaja.

—  Mi>n. B enesz w  wywiadizae po­
twierdził całkowicie jednomyślność, 
iaka is tn ie je  pomiędzy njm a  Mer* 
riotem. oraz  w y raz i ł  p rześw iadcze­
nie, że idee ożyw ia jące  protokół 
genewsk5 ostatecznie odniosą tiy- 
umf. Benesz zaznaczył,  że będzie u- 
s iłował op racow ać  n o w y  system  
paktu, k tó ry b y  p rzew idyw ał,  że 
bardziej surowe sankcje b y ły b y  za­
stosowane dopiero po  rozpoczęciu 
k ro só w  wojennych, k tó ry m  ijie zdo* 
łała zapobiec akcja  Ligi narodów. 
Benesz p ragnąłby , a b y  do bloku 
Małej Enten ty  p rz y łą c z y ła  się 
p rzedew szystk iem  Polska, nas tęp­
nie Austria i W ęg ry .
— Cham berla in  o św iadczy ł  w  Izbie 

G  rln , że og łoszenie  w  chwili o -  
b e c n . j  tekstu  p ropozyc ji  n iem iec­
kich w  sp raw ie  zachodn io -europe j­
skiego pak tu  gw arancy jnego , nie 
jest w sk azan e ,  gdyż  m ogłoby  za« 
szkodź' ć pertrak tacjom .

— O  chorobie  M ussoIinPego 
d onos i  „N. W ien. T ag b l ."  z Rzymu, 
że M usso l i r i  c ie rp ia ł  n a  w rzód  we 
w n^trzncściach  i m usia ł się p o d ­
dać  operacji, k tórej dokonał  przed 
kilku dniam i słynny ch iru rg  Bastia- 
nelli. O becnie  M ussolini udaje 
się na Sycylję. W  zas tęps tw ie  jego 
będzie k .e ro w a ć ' spraw am i p ań ­
s tw a m in!sler sp ra w  wewnętrznych 
Fcderzoni.

—  K w estia  zwołania konferencji 
rozbrojeniowej nie postąpiła  na­
przód. Coolidge ośw iadczył, że ze 
zwołaniem konferencji należy za* 
czekać do września.

— S an zd row ia  Lorda  C urzona 
pogorszył się. LeKarze stwierdzili  
począ tek  zapa len ia  płuc.

M a l a  b y ć  s a m r a r t s  2  p r k b t
PO G Ł O SK A  „PE T IT  IOURNAL*.

P a ry ż ,  18. m arca. (Tel. G- L-) 
h P e tjt Jcu rna l“ podaje pogłoskę, 
d o t y CZą Cą p a k tu  gw arancy jnego  na 
Zachodzie i W schoazie  Eulropy. 
P a k t  bezpieczeństwa, obejmujący ca­
łość gran ic  zachodnich gw arantu ją  
Francja, Anglja, Belgja i Niemcy.

Granice zaś  wschodnie m ia łyby  
być zagw arantow ane przez państw a  
Małej Ententy , Polskę i Austrję. —
Znaczy łoby  *o, że dla uspokojenia 
Europy  wsch. m a s łużyć ow a osob­
na grupa gwarancyjna.
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Many }'^ d io tz o n e  Europy-
PROJEKT P. BENESZA. —  MAJĄ BYC U T W O R Z O N E  4  GRUPY 

PA Ń STW . — KOM EN TA RZE PRASY.

H p y  d z i e n n i l i n  mm- 
sMega z p r e m io m  ftobsk im .

Lw ów , 1S. m arca.
(;) „Le Journal i-odaje wywiaa 

swego wysłannika Specjalnego, p. 
Maurice de Waleffe, z premjerem 
Grabskim.

„ W p r o w a d z o n o  m ię —  pisze  
dzien n ikarz francuski —  d o  sa lo n ó w  
pałacu  R ad ziw iłłów , ca łk ow ic ie  z p o ­
w o d u  w o in y  p o z b a w io n e g o  mebli„ 
p rzed  ob licze  cz łow ieka  n isk iego  
w zrostu , p ro steg o  w  obejściu , o sła­
bym  g ło s ie , o czu  c z a r n y .h żyw ych , 
błyskających z p od  b in ok li, lat ok o ło  
p ięćd z ie s ięc iu . T o  najzręczn iejszy  p o -
l.tyk w  całej P o lsce , p rezes M ini- 
n is tró w  p. Grabski.

Został on dyktatorem skarbowym 
wtedy, gdy w końcu r. 1923 marka 
polska spadła .do zera Dzięki he­
roicznym podatkom i operacji chi- 
mrgicznej nad kapitałem, w której 
z roinictwa ściągnięto pół miljarda, 
z przemysłu i handlą, 375 miljonów, 
z innych 125 m il jo n o w ,— p. Grab­
ski zdołał stabilizować waiutę w 
kursie 1,800.0C0 marek papierowych 
za złotego franka. Ten frank, na­
zwany złotym, już nie podlegał w a­
haniem, to też dz ś rano w w ar­
szawskich kantorach wymiany źąaa- 
no ode mnie cztery franki francu­
skie zą jeden frank polski.

D zięk i stab ilizacji z to teg o  in tere­
sy, które ju t  u leg ły  zu p ełn em u  za­
n ik o w i, zn o w u  w róciły  d o  sw e g o  
n orm a ln eg o  b iegu .

— Czy radzi nam pan  to sam o 
wt- F ranc ji?  — zapytałem M  nistra, 
Któremu u d a ło  się to śm iałe  p o ­
sunięcie.

—  Nie życzę  wam  tego. o d p o ­
w iedz ia ł  mi Prem jer, u ś m i e d n j ą c  
sie. U nas, lak  jak  l w Berlin e 
z m arką  ren o vą, ta o liara  stała  się 
m ożliw ą d o  przy jęc ;a  jedynie  d 'a- 
tego, że waluta  pap ie ro w a  sti ac iła  
ca łkow ic ie  sw ą  wartość. We Fran­
cji jeszczeście  do  tego nie doszli, 
nie żałujcie tego  zresztą . Tutaj mógł 
pan zauw ażyć, że stabilizacja, jeśli 
sprzyja  in teresom , poc iąga  za so b ą  
raczej podrożen ie  niż po tan ien ie  cen.

—  Rzeczywiście, tu  kilo ch leba  
kosztuje  d w a  franki, mieszkaniu 
zw ykłe 3 tys. fr. za pokój. T o  też 
życie  w y d a je  mi się tutaj trzy do 
czterech razy droższe  niż w Paryżu.

—  Tak, ale nasz  budże t  jest w 
rów now adze .  W ynos i  on 2 i pó ł  
m iljarda zł W oły  w y p o k y j ą  go. 
P o lska  słała się znowu p a ń s tw e  u 
o finansach zd row ych  i mocnych. 
A St. Z jednoczone przyznały  nam 
p ożyczką" .

Ta pożyczka amerykańska uświę­
ci powodzenie  p. Grabskiego, gdyż 
nie jest ona połączona z żadną hy- 
poteką ani kontrolą. W pływy z ko­
lei żelaznych wchodziłyby w gtę 
tylko wtedy, gdyby procenty nie 
były płacone w terrn nie. Pożycrka 
przeznaczona jest na wielkie roboty 
publiczne.

„ P ożyczk a  ta była k o n ieczn a , 
przyznaje mi M inister. G d y ż  P olska, 
m im o sw ój w ęg ie l i naftą, w y ch o d z i 
z m og iły , ma też  d o  zrob enia  
w szystk o , by stać się  p ań stw em  no- 
w o czesn etn , zw ła szcza  w  b. zab orze  
rosyjskim , p o zo sta w io n y m  b e z  fa­
bryk i szk ó ł P o lsk a  p rzec ie  była  
grab ion a przez trzy armje. C?.ego 
nie w zię li z  so b ą  R osjanie, zabrali 
N iem cy. N a s z c z ę ś c e  składa się ona  
z  p row in cji s to su n k o w o  n ajb ogat­
szych  w  trzech  sąsiadujących  cesar­
stw ach . D zięk i tem u też i dzięki 
p łod n ei lu d n ości, p ow ięk szającej się

Paryż , 18. marca- (Teł. G. L-) 
P raw ie cala p rasa  f rancuska orna
w f t  obszernje projekt dra Benesza, 
do tyczący  stworzenia  S tanów ZJ. 
Europy. B enesz wyjaśnia , że wedle 
jego planu, mają być  utworzone 4 
g rupy p a ń s tw : Do pierwszej grupy 
zalicza projekt państw a  zachodn.e, 
(i. Anglje, Francję, Beluję, Holandię, 
Hiszpanję i Niemcy. Do drugiej pań­
stwa centralne, tj. Polskę, Czecho­
słowację, W ęgry , Jugosławję, R u­
munię i Austrię- Do trzeciej pań­
s tw a  bałkańskie  Turcję. Do czw a r­
tej państwa skandynaw sk e. W ło-

0 4G0 tys. rocznie, szybko się o- 
trząśniemy.

—  Jeżeli Niemcy pozwolą wam 
żyć... 3

—  Niemcy się przyzwyczają. Ro­
zumiem dobrze, że strata Węgla gór­
nośląskiego oraz wprowadzenie ko­
rytarza polskiego między Niemcami 
a Prusami .wschodniemi, są dla nich 
nieprzyjemnemi nowościami. Lecz 
czas wszystko urządzi. Będziemy u- 
mieli zostać dobremi sąsiadami. Po­
trzebujemy pięćdziesięciu lat p o k o ­
ju, to też napewno nigdy nie za­
kłócimy spokoju Europy".

Taka jest wola wewnętrzna Pol­
ski, wyrażona przez jej Premjeia. 
Charakter teatralności i inne cechy 
pokrewne, k ó^e h storj i przepisuje 
Polakom, zniknęły wraz ze starą 
szlachtą. P. Grabsk: wciela dorno- 
kracją chłopską, nieufną, melancho­
lijną i skromną. Polska rycerska S o ­
bieskich i Poniatowskich jest równie 
w grobie, jak Francja Ludwika XVI
1 Napoleona. Jak my, i cna marzy 
o jednym tylko: pięćdziesiąt lat p o ­
koju.

--------- O----------

Czy Iofiafor m  prawo 
do i n s t a k j i  telefonu ?

L w ó w ,  18 m a rc a -
W  sterach prawniczych, oraz w 

sierokioh kołach publiczności budzi 
niezwykle zainteresowanie proces 
wytoczony przez właśc pielkę realno­
ści P. Z. przeciw l.karzowi Dr. B., 
oraz Spółce telefonicznej o narusze­
nie pos adania popełnione przez in- 
sta'owanie teJWońu w mieszkaniu 
Dra 3 wbrew zezwoleniu właściciel­
ki realności, która domaga się Orze­
czenia sąciowego nanazu;ącego usu­
nięcie telefonu. Proces powyższy zo ­
stał przez Sąd powiatowy S. 1. we 
Lwowie rozstrzygnięty na korzyść 
właścicielki realności jednakowoż jak 
nas informują w kolach prawniczych 
zupełnie nieś'usznie.

Nie ulega bowiem wątpliwości 
że w obec  dzisiejszych stosunków 
urządzenie telefonu w mieszkaniu, a 
zwłaszcza w mieszkaniu  zaj.nowaneni 
przez lekarza jest uprawnieniem wy­
nikającym już z samej umowy naj­
mu, jakkolwiek przy zawarciu tejże 
wyraźnie tego nie zastrzeżono. Te­
lefon jako środek komunikacyjny jest 
dziś tsk powszechnie przyjęty iż 
stał się zwłaszcza dla każdego go­
spodarstwa zarobkowego, wprost nie­
zbędnym. i dlatego przvjąć należy, 
iż właściciel realności wynajmując 
mieszkanie osobie zamierzającej tam 
również zarobkować, godzi się mil­
cząca na urządzenie telefonu podo-

chom będzie w o ln i  ( ')  p rzy łączyć  
Się do g rupy  zachodniej lub cen­
tralnej.

Wedle ,,Mafjn‘a “ plan t/n ma u- 
sunąć p e w n e . niebezpieczeństwa po­
łożenia europejskiego Ntomlcy b y ­
ły b y  odcięte od sw y ch  przeciwni­
ków i poddane pod nadzór potęż­
nych p a ń s tw  zacnodnilch. Austria* 
k tó ra  ciąży ku Ncmcom, mogłaby 
w  grupie pań s tw  centralnych dojść 
do równowagi gospodarczej i poli­
tycznej. —  R ów nież W ę g r y  będą 
zmuszone.- w sku tek  tej konstelacji 
zrzec się planów odw etow ych .

bnie jak n. p. na umieszczenie w^‘ 
wieszki z nazwiskiem lokatora obok 
bramy. Jeśli więc lokator w p o d o ­
bnym wypadku instaUi.e teNfor 
wówczas korzysia on tylko z upra­
wnienia przysługującego mu na p o d ­
stawie umowy najmu i dlatego już 
nie może być mowa, o t. zw. sa- 
mowładności, która jest istotną p o d ­
stawą skaigi o naruszenie w posia­
daniu.

Bez względu na to, wypada też 
podnieść że po myjli art. 13. usta­
wy z 3 VI. 1£24. D. u. 58. icz 
584. przysługuje Akcyjnej Spółce 
telefonicznej prawo użycia przymusu, 
wobec właściciela na wypadek jeś i 
sprzeciwia się urządzeń u telefonu. 
Jeśli więc ustawa udziela powyższej 
Instytucji prawo przymusu, wobec 
właściciela, to jasnem jest, iż korzy­
stający z powyższego przymusu i u- 
rządzający telefon wbrew woli wła­
ściciela realności nie może się do­
puścić eamowładności-

\V końcu należy też zaznaczyć, 
iż zća iiem  prawników jest w po­
wyższym wypadku proces o naru­
szenie posiadania wogóle niedopusz­
czalny, albowiem jeśli między stro­
nami pi ocesującyrni się istnieje już 
pewny stosunek prawr.y jak n. p. w 
powyższym wypadku stosunek najmu, 
i loka or dokonuje pewnych czyn­
ności, które z istniejącego stosunku 
najmu Wypływać mogą tj. ir.nerrti 
słowy z umowy najmu, wówczas i- 
stota całego procesu musiałaby ogra­
niczyć się do zbadania kwes ji, czy 
lokatorowi przysługuje prawo do 
powyższej czynnoś:i. czy fez nie. 
Inaczej mówiąc sędzia musiałby zba­
dać treść umowy, kvrestja zaś tego 
rodzaju nie może być dochodzoną 
w procesie o naruszanie posiadania, 
lecz należy do zwyczajnego proce­
su. Powyższe stanowisko zajmuje też 
stale o-zecznLtwo Sądu okręgowego 
j. odwoławczego we Lwowie: zgo­
dnie z lite aturą prawniczą.

Z powyższych pow odów  nie 
może ulegać wąt; liwości, iż Sąd o- 
kręgowy j. odwoławczy, który nie­
bawem powyższą sprawę rozpatry­
wać oęd 2ie zmieni niesłuszny wyiok 

i Sądu powiatowego i nie dopuści do 
szykany lokatora ze strony właści­
ciela realności, zwłaszcza iż tenże w 
powyższym wypadki- nie ma żadne­
go ekonomicznego interesu do sprze­
ciwienia się urządzeniu telefonu, 
ptzeciwienle można raczej powie­
dzieć, źe realność względnie wła­
ściciel tejże odnosi z tego pozyty­
wną korzyść.

— — O— *— !

i l m  rewoiucjlno- 
ufrioSratyciiiy ’# Pradze.

(Korespondencja własna ..O izety Lw.‘‘l
P r o g u ,  F  marca.

Wielką sensację wzbudziło w ko­
lach ukraińskiej emigracji powołanie 
tu nowego zjednoczenia ukraińskiego 
pod nazwą „Związek rewolucyjno- 
dem okraty ;zny“. Założycielami i na­
czelnymi kierownikami Związku są 
znani działacze ' Ukraińcy — Wlnni- 
czeńko i Szapował (byli. członkowie 
dyrektoriatu ukraińskiego w. Kijowie). 
Nowe Zjednoczenie obejmuje nastę­
pujące grupy polityczne : (socjal-
rewolucjonistów (ukrlińskich), nieza­
leżną grupę cocjał-deinokratów (pod  
kierunkiem Winniczenki), radykalną 
partię galicyjską, grupę miodzieży 
socjalisrycznej oraz organizację ,Sle- 
lo Spiłkę".

Najgłówniejsze punkty programu 
politycznego nowego Związku są 
następujące: 1) Jedyna niezależna
zjednoczona („soborna")  Ukraina 
(tj. połęczona Naddnieprzańska z Ma­
łopolską wschodnią ,.  2) dyktatura w 
przyszłam państwie żywiołów rew o­
lucyjno - demokratycznych (t. j. wło- 
ściaństwa, robotników i inteligencji 
pracującej) oraz sowiecki ustrój rzą­
dowy.

Program zawiera więc wszystkie 
integralne Części bolszewizmu.

Związek już w najbliższych dniach 
przystępuje do wydawnictwa w  Pra­
dze własnego organu p. t. „Trudo- 
wajr Ukraina*.

— —C— — c

0<m n Pastw a.
Lw ów , 19. mat ca.

S e .m o w a  k o m isja  w to isk ow a  w 
d y sk u sj i n a d  u sta w ą  o o rg a n iza c j i  
nacz. władz o b ron y  p a ń stw a  zasta*  
n aw ia ła  się  n ad  ro zd z ia łem  o rzą­
dzie.   R o zd z ia ł II. p r z e sz e d ł w,
b rzm ien iu  następuj ącem :

R zą d , tj. P r e z y d e n t  R zp ltej łą ­
czn ie  z  R ad ą  min- iw m y ś l art. 2  j 
43 K on sty tu cji p r z y g o to w u je  w  c z a ­
sie p okoju  o b ro n ę  p a ń s tw a  l kierują  
nią w  c z a s ie  w o jn y .

P rzygo tow an ie  to i kieraww- 
c tw o  obejmują p. zedewszystkrem 
I) Określenie- poetycznych  ceiów 
w-ojny. 2) Ustalenie i wykonanie o- 
gólpych planów w ojny w  zakresie 
ś rodków  w ojskow ych, gospodar­
czych, finansowych, i itelektnal- 
nych, moralnych, o raz  przez so­
jusz, uk łady  m iędzynarodow e Hd. 
3) Podział z adań  w  p ^ w s z y m  za­
kresie pom iędzy  w ładze  państwo­
we. instytucje samorządowe, insty­
tucje j o s o b y  pryw atne , o raz  kon­
trola p rz y g o to w a n a  i w y k o n a n i  
iych zadań ATt. U* Rada miraist:roW 
ponosi solidarna odpowiedział*10̂  
konsty tucy jną  1 parlamentarna za 
przygotowanie I k ierow nictw o obn) 
n y  państw a , a ‘ także  ponoszą ją 
ministrowie oddzielnie, Każdy w  
swoim zakres ie  działania,

— C r ^ -

Z ruchu 
ivydawmczegot

Lwów, to  marcu.
„ Ż y c ie  T e c h n i c k i e " ,  ó rgail 

s tu d en tó w  i asys ten tów  Politechnik 
ki L w ow skie j w yszed i  w  marcu 
w zwiększonej objęt -śc* jako  numer 
p ropagandow y  „Tygodnia lotnicze­
g o" ,  k tóry obecnie  o d b y w a  się na  
Politechnice iw-



„04Z E T A ' EW OW SKA" z dnia m arca 1925. 3

Z komisii sejmowych.
G ŁO SO W A N IE NAD KONKORDATEM. —  FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY 

FREZ. RADY M IN ISTRÓ W . — RO ZSZERZENIE P. A. T.

hozdź^ięhi w „ftgzegoleniiF. I
L wów , 19 m arca.

( = )  Zamiast konsolidacji, świeżo od­
byty kongres Z. P. S. L. „Wyzwo­
lenia" i „Jedności Ludow ej” przy­
niósł zupełny rozstrój wewnę rzny 
w  tej partji. N id  Z. P. S. L. zawi­
sła groźba rozłamu.

Nie od rzeczy więc będzie za­
poznać się z treścią wywiadów, za­
mieszczonych w tej sprawie w 
„Kurjerze Polskim".

Poseł Eustachy Rudziński, prezes 
sejmowego klubu Z. P. S. L. „Wy­
zwolenie,, i „Jedność Ludowa" mó­
wi o kongresie swego stionnic tw a:

—  Kongres był p row adzony pod 
znakiem walki o ideowy charakter 
rnchu ludowego. Z jednej strony 
wysunięto hasło klasowosci, z d ru ­
giej zaś domagano się utrzymania 
linji radykalnej ruchu ludowego, 
jako podstawy dla całego obozu 
demokratycznego w Polsce. W wal­
ce, która s ę  rozegrała, zwyciężył 
drugi kierunek. Masy odrzuciły za­
rów no  demagogję forsowania przez 
ludzi będących pod  wpływami ko- 
munistycznemi jak i demagogią zw o­
lenników stanowości chłopskie,.

—  Co spow odow ało  opozycyj­
ne uchwały w stosunku do Rządu?

—  Niezwykle ciężkie położenie 
materjalne drobnego rolnictwa. P o ­
wzięto też szeieg rezoiucyj, które 
dość znacznie odbiegają od dotych­
czasowej zasadniczej linji politycz­
nej stronnictwa.

—  Na przykład wywłaszczenie 
ziemi bez wykupu —  wtrącamy.

— Istotnie podczas długich dy- 
skusyj, które się odbywały w klubie 
na ten temat, były głosy przeciwko 
takiemu stawianiu sprawy.

— Czy nie odezwą się one o- 
becnie ?

Milczenie.
— Czy pan prezes nie przypu­

szcza —  zapytujemy w da's ym cią­
gu —  że to postanowienie kongre­
su spow odow ać może komplikacje 
w klubie?

—  Jakie naprzykład?
— Mówią, że rozłam...
—  Ja nie oczekuję rozłamu na 

tem tle —  mówi p. Rudziński i po 
chwili dodaje: — Chociaż jest wy­
raźne niezadowolenie pewnej części 
kolegów.

P. Rudziński powstrzymuje się 
od dalszych wyjaśnień.

—  Mojem dążeniem —  mówi 
on — była pacyfikacja klubu i dla­
tego nie mogę o tych Sprawach m ó ­
wić. Pragnę złagodzić syttscję. Nie 
rozdrażniam. Nikomu niczego nie 
odmawiam ..

— Pewnej grupie „Wyzwole­
nia* —  ośmielamy się zauważyć — 
odm ówiono na kongresie czystości 
etycznej.

— Ja tego nie uczyniłem —  od­
powiedział nasz rozmówca.

• " / .
— Co skłoniło p. posła do zre­

zygnowania ze stanowiska wicepre- I 
zesa klubu sejmowego Z. P. S. L. ? 
— zapytaliśmy z kolei posła Dąbskiego.

—  Pew ne epizody, które miały 
miejsce na kongresie, a które mnie 
bardzo boleśnie dotknęły. W yciągną­
łem też z tego konsekwencje

Na wszelkie dalsze pytania pan 
Dąbski odmawia odpowiedzi. Skąd­
inąd wiadomo jednak o istotnych 
powodach jego rezygnacji i o liście, 
w  którym krok swój umotywował,

*

Poseł Alired Fiderkiewicz, uwa­
żany za najradykalniejszego członka

W arszaw a, 18. marca- (Teł, G.
L ) . Komisje spraw  zagr i konsty­
tucyjna. ukończy ły  dyskusję nad 
konkordatem,.

P . C zapiński (PPS.) zg łasza  wnjo 
sek: Sejm qdrztuca p rzed łożony  tekst 
konkordatu- Na w y p ad ek  uchw ale­
nia przez Sejm konkordatu , zg ła­
szam y rezolucję in terp re tacy jna  w 
duchu sform ułow anych przez siebie 
tez.

Ref. p. Duhatnowidz (Gh.-N.) staw ia  
rezolucję: Św iadczenia gotów kow e, 
uiszczane do tychczas duchow ień­
stw u z tytułów  s k a ln y c h ,  nje m o­
gą być p rzez  rząd zniesione, ani 
zniżone bez ekwiw alentu.

P rzy s tąp io n o  do głosowania.
Wniose|< p. Czapińskiego o odrzuce­
niu konkordatu upadł (35 głos. p rze­
ciwko 12). N astępnie odrzucono i- 
den tyczny  wniosek p. P u tk a  (W yz.) 
36 głosam i przeciw  14.

W  głosow aniu nad rezolucją o- 
gólna p rzy jęto  rezolucję p. Dęb­
skiego (P iast), b y  w  term inie 2-mie- 
sięczn. rząd  w y d a ł rozporządzen ie  
w ykonaw cze. Rezolucję in te rp re ta ­
cyjną p. Czapińskiego odrzucono. 
P . Czapiński zastrzegł zgłoszenie 
lej jako rezolucji m niejszości na ple­
num. P rz y ję to  dalej rezolucję w 
spraw ie zniesienia projektu uregulo­
w ania op ła t za  posługi kościelne. 

Rezr 1. p BłożcjoiwScza (Ch.-D.) o w y d a t 
ue podniesienie uposażenia duchowieństwa 
stwa, p. Czapiński ośw iadczył, że klub

„ W y zw o len ia *  tak ocen ia  obrady  
k o n g r e su :

Mam w rażen ie, iź  były o n :  do- 
tatecznym  d o w o d e m , że  lepiej by 

b yło  dla ruchu lu 'o w e g o  i dla n ; -  
szych sto su n k ó w  p o litycznych , aby 
p ow sta ły  w  Sejm ie cztery n o w e  u- 
grupow ania .

M l vię to i jako pose>, i jt- 
ko lekarz. C h ory  o :gan izm  uależy  
r o zcz ło n k o w a ć .

—  C zem u przypisać ob ecn y  
stan, tak grożnv?

—  Raczej kom u ? Nikt n ie  um iał 
lep iej o d  o b e c n e g o  p re /e sa  i p o s. 
R u d ziń sk iego , rozsad zić  kongresu .

C zło w iek  ten  w szystk ich  do  
sieb ie  zraził.

—  C zetn  naprzykład ?
—  M ów iąc o gru p ie p . D ąb sk ie ­

g o , p ow iedzia ł, że póki jej n ie było  
w  stron n ictw ie , „W yzw olen ie*  było  
czyste . N ie  jestem  w ielb ic ie lem  p o ­
sła D ąb sk iego , ale to  skandal, aby 
p rezes  klubu tak w yrażał o  grupie, 
na której c z e le  stoi w icep rezes  klu- 
bn i p rezes  stron n ictw a . A  i m nie  
się też  d o sta ło  —  m ów i śm e ją c  się  
p. F id erk iew icz.

—  C ó ż  takiego ?
—  Za w n iosek  m ój o  am nestję  

dla w ię ź n ió w  p o lity czn y ch , przyp i­
san o  mi kom unizm .

P rezesem  „W yzw olen ia*  musi 
być cz ło w ie k  z charakterem . N ie  je ­
stem  w yzn aw cą  p. T hugutta , ale za 
c z a só w  jeg o  p rezesu ry  b y ło  inaczej: 
m ogłem  d ysk u tow ać  z rzeczow ym i 
argum entam i d a w n eg o  prezesa. D o ­
póki na cze le  „ W y zw o len ia *  nie 
stan ie tw ardy c z ło w ie k , niem a m ow y  
o u zd row ien iu  teg o  ch o reg o  orga­
nizm u.

W  przeciw nym  razie m usi nastą­
p ić  r o zcz ło n k o w a n ie  organ izm u i 
k łó t liw o ść  p rzy w ó d có w .

*

jego głosow ać b?rJz :e przeciw , uw ażając 
że konkordat pozostaw i dość benefi­
cjów na uposażenie duchow ieństw a.

Rezolucja p. B łażejpw icza o w ydatne 
podniesienie uposażenia duchow ieństw a 
upadla. Rezolucja p.^ D ubanow icza, aby 
rząd p izy  uposażeniu duchow ieństw a 
w ziął za podstaw ę norm y proiektu 
min. W. R- i <'■ P  z r. 1923, .ue została 
poddana pod glosow anie.

P rzy ję to  rezolucję p. Dubanowicza, 
aby rząd w droCze dodatkowego ukła­
du zapewnił Kościołowi pełne odszkodo­
wanie w związku ze zniesieniem praw 
patronatu. P rzy ję te  rezolucję ks. S ty ­
czyńskiego w sprawie przedłożenia u- 
s taw y  dla kościelnych em erytów .

Na leferenta na plenum Sejmu w y­
znaczono P D ubanow icza, a na korefe­
ren ta  p. Czapińskiego.

Na posiedzeniu sejm ow ej komisji bu- 
i dżetow ej, w dyskusji nad prelim inarzem  

prezydjuni R ady  mim. (fundusz dyspozy­
cyjny) p. W yrzykow sk i (Wyzjw.) zgłosił 
w niosek odrzucenia tego funduszu n.a znak. 
b taku  zaufania do P . P rem iera . W nio­
sek został poparty  przez posła Ro-sma- 
rina (KJub żyd,). P oseł G rusz­
ka w imieniu P ias ta  zgłosił de­
klarację następującą; „Nie ma.iąc gw a­
rancji, że lundusze te p rzestaną  być w 
sposób szkediiw y • dem oralizujący ży ­
cie publiczne używ ane, nie będziem y 
głosowali za funduszem dyspozycyjnym , 
zastrzegając so fie  ew entualnie g łoso­
w anie nad skreśleniem  tego funduszu.

P o  przem ówieniu p. G łąbuiskiego (ZLN.) 
wniosek posła W yrzykow skiego upadł 
większością 13 głosów  przeciw 7.

Budżet P. A. T. został p rzy ję ty  z po­
pi aw ką p- W yrzykow skiego o podw yż- 

! szeniu w ydatków  o 30 00) zł. na roz­
szerzenie zagranic?iiY th placów ek PAT. 
V  Londynie, G enew ie : P radze  cze­
skiej).

Zapy a :y p os. Marjan Zyndram  
K ościałlcow śki, jakiem i m otyw am i 
kierow ał s ’ę, rezygnując ze  s t a n ó w -  { 
ska w icep rezesa  klubi* o d p o w ied z ia ł:

— N ie w yobrażam  Sobie, aby 
w sz y sc y  cz ło n k o w ie  d z s ie js z e g o  
„ W yzw olen  a* m ogli sw ein i n a zw i­
skam i firm ow ać b o lsr e w iz o w a n ie  
m as lu d o w y ch  przez rzu cen ie nie­
rea ln eg o  a d em a g o g iczn eg o  hasła  
„reform a rolna b ez  od szk o d o w a n ia * .

—  C zy z leg o  też p o w o d u  z ło ­
ży! p . p o se ł mandat prezesa koła  
k reso w eg o  „W yzw olen ia® ?

—  N ietylko. P rzybył je sz c z e  inny  
p o w ó d .

—  M a n o w ic ia ?
—  M iędzy k olegam i z koła  kre­

s o w e g o  a mną zarysow sła  s ię  ro z­
b ieżn o ść  na tem at o sa d n ic tw a  w o j­
sk o w e g o . N iek tórzy  c z ło n k o w ie  koła  
dom agają się  odebran ia  oficerom  
słu żb y  czynnej (w śró d  nich są pp. 
m arszałek P iłsudsk i i g en . Ż e lig o w ­
ski) z: g o ; p od arow an ych  już przez  
nich działek  ziem i. D om agają się 
oni odebran ia  ziem i ż o łn ie r z o m -o -  
sa d n ik im . N a to zg o d z ić  się n ie  
m ogłem . Z rezygn ow ałem  w ięc .

W - .- -P---------

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BRDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 

JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 

ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW

Z teatrów Bwowsfcitfc.
TEATR WIELKL

C zw artek  19. bni. „Twórca*.
P iątek , 20 bm. „Cyrulik sew ilski" 

(50 prc. zniżki).
Sobota, 21. bm. o 3 pcp. „ Jaś  i Mał­

gosia ‘, przedstaw ienie dla m łodzieży 
szkoinej.

Sobola, 21. bm. o 7.30 „T w órca". 
Niedziela, 22. bm. 0 3 pop. „Sen nocy 

le tn ie j"  C eny  popularne).
Niedziela, 22. bm. o 7.30 „L isetta".

TEATR MAŁY.
C zw artek , 19. bm. „H rabina Marica" 

(50 prc. zniżki).
P iątek , 20. bm. „Agiri" (50 prc. zniżki) 
Sobofa, 21. bm. „H rabina M arica" 
Niedziela, 22. bm. „Agri". 
Poniedziałek, 23. bm. „H rabina Mari- 

ca‘L (50 prc. zniżki).
TEATR NOWOŚCI:

C zw artek , 19. bm. „Spadkobierca*. 
„P iątek , 20. bm. „Spadkobierca". 
Sobota, 21. bm. „Spadkobierca". 
Niedziela, 22. bm. „Spadkobierca". 
Poniedziałek, 23. bm. „Spadkobierca".

•c— .1.1.

EKONOM ISTA
6r teldyp ozalwo ruskie

PRZEDGIEŁUA WARSZAWSKA
W arszawa, 19. marca.

Bk Fhndlowy 7 0 0 ,  Zieleniewski 
15*00, Żyrardów 1 1 9 0 .  C hodorów
4 69, Parowozy 0*65. —  Tendencja 
utrzymana.

PPZEDGIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 19. m arca.

Bk Przemysłowy 0*34— 0*36, Zarób. 
12*50 towar, Chodorów  4*65— 4*75, 
Zieleniewski 14*75 — 15*00, Cegielsk* 
0*55— 0*57, Parowozy 0  6 6 —0 6 8  
Siersza g. 4*60, Nobel 0*57, Chybie
5 60 płacą, Gazy wsch. 11*55, Ja­
worzno dr. 14*25. Dolar 5 -1 8 1/ , -  
5*19. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z u r y c h  (Pat.) Not. z 19 marca

Przekazy G otów ką
Paryf 26  90 26*80
Londyn 24*81 24 79
Nowy Jorft 5 19*2 5*18*7
Warszawa 100*25 99 50
Belgia 26 35 26*20
Włochy 21 10 21 00
Hiszpanja 7 4 0 0 73*80
HoIan((ja 2 0 7 5 0 2 0 7 0 0
Berlin 1*235 1*23*4
Wiedefi 73*50 73*00
Sztokholm 1 4 000 13950
Oslo 80*25 79*75
Kopenhaga 94*25 94*00
Sofja 3*80 3*75
Praga 15*45 15 35
Budapeszt 072*2 0*71*7
Belgrad 8*35 8*25
Ateny 7*90 7 7 0
Konstantynopel 2*70 2*60
Bukareszt 2*50 2 49
he ls ing lo rf 13*10 13*00
Buenos Aires 196 50 195*03

T endencja  u trw a la jąca  się.

OBROTY PRYW ATNE.

L w ów , 19. marca.
Dziś tendencja  zw yżko  v a. Oordi 

średni.
D o la ry  am er. 5*18’ „ d o  5*18%. 

d oi. k a n a d y jsk ie  5*15>/, d o  5*16, 
k orony cze sk ie  0 * 1 5 7 , d e  0*15‘/j, 
leje 0 * 0 2 do  0*02* s franki franc. 
0*27*/4 do  0 * 2 7 9 ,, frank szw ajcarsk i 
1 0 0  d o  1 0 2 ,  funty szterł. 24*50  
do 2 4  65, Rubla a- 50 0  ? a 1 3 0  
za I tys, 3  0 5  z t  d e  3  10 z ł. 
d ro b n e  za  1 tys. 1 *703 do  2*00 z ł, 
n iem ieck ie  tys. stare za  1 (y S.  
0 4 2  do 0*45 grM k o ro n y  a łstr. za 
ty s . 0 C 0  d o  0*00 gr.
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H 8 I C u r s a  a f e k t ó w .

K a te g o r .e : Wart O sta tn ia Płacą Ż ądają
T ransakcje K a te g o r je : W art D yw idenda Płacą Ż ądają

T ransackje
1. Papiery państwowe.

nom. dyw idenda zł i & zł gr c) Przemysłowe:
nom. 1924 1925 zł gr zł Kr

4%  Państwowa poż.
Konwersyjna
8«/a P. zł z r. 1922.

1000 
10000 
i 10 z

— - — - — .
Agroheraia f. szt. naw. 
Bracia Biskupscy 
Brovn Boveri Z. elekt.

5G0
1000
1000

5000 — — -
-

—
■ —

11. Lfste zastawne. Browary lwowskie 500 1 zł _ 9 40 ■*9 70 9-50—9 60
(bez kuponu bież.) ’ Chodorów f. cukru 1000 25 gr _ 4 65 4 8 4 70—4-75

41/20/9 Banku hip. gal. _ — _ — „Chybie1 fabr. cukru 1000 50 gr __ 5 55 5 75 565
41/2% Bk. kred. z. gal. __ — _ — _ Cegielski f. maszyn 50 z. 30000 28 70 30 30 29*00-3300
4V20/# Banku Małop. — ___ — — Ćmielów fabr. porcel. 1000 2000 _ ----- — —

41/2°/» Bk. hip. zemel. 0 _ — ----- — ------ Fabryka Lokomotyw ___ _ ___ , _ 34 ----- 36 0 35
4Vao/9 Pol. Bk. kraj, OU ___ — ___ — ------ Gafota fabr. obuwia 140 14000 . ___ ___ ___ — —

4% Polsk. Bk. kraj. 0 _ — ----- — ------ Galicja Rąfin. nafty 
„Gazolina” prz wiert.

140 — _ ___ ___ ___ —  ■ —

4Y*% T ow. kred. gal-
8

1000 _ 1 85 2 05 1 * 90 -200
z i e m s k i e ................. _ -- -- — --- Górka fabr. cementu 140 — — _ — — —

Ili. Obiigl. Karpalit zakłady litog. 
Krakus f. wód. Kraków

140 —
(bez kuponu bież.) 

4 i/2<>/0 K. P. Bk. kraj.
N 280 5000 --- __ — — — —

--- --- — — --• „Maryniu” Z. p. ogrod. 5000 — -- — — — — —
4% Kom. P. B' kraj. -- -- — — 1 Niemojowski f. pap. 1000 10500 --- — 59 — 61 0*6f
4%  K. lok. P. Bk. kr. --- —‘ -- — „Nitrat” Zakł. chem. —. — ;_ — — — - —

IV. Akcje.
a) Bankowa:

Akcyj. Związk 
Akcyj. Hipoteczny

Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 0 7C\ 9 80
1924 1925

& /U £ i 0
Orthwein, Karasiński 500 _ _ —- — — — —

280
280 15000

— —
60

—
61 0 1 0 V,

Parowozy S A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.

500
500
350

4 gr
IOOO —

i *■>t 0
-

68 0 -6 4 -0 6 7

Handlowy w  Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przem ysłowy  
Rolniczy S. A  
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

2800
5600

23000
9000

15000

100000 1 
1 

i 
1 

1 
1 

1 
i 

1

—

34
44
16

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1

36
46
17

0 35 
0’45 
Q I61/2

„Pokucie” Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa, fab. sukna 
„Rohn Ziellńsk1” Z. m. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydawn. 
„Strem“ Z. chem.

1000
500
500

10000
140
500
140
280

750
20000

36000

—

2

4

55

15

70

2

4

57

25

80

0-56

2 20 

4 75

b) Handlowe: Tepege gór. zakłady 700 20000 -- . _ — — —
Polbai 1000 45000 ____ _ _ _ --- --- Tesp. tow. ek8Dl. sołi 1000 _ -- 5 70 5 90 5 8 0
Polsot 1000 _ _ ___ ___ ___ _ -- Trzebina fabr. masz. 140 18000 --- — — — —
Tohan 140 4500 _ _ _ ___ __ -- Ursus fab. motorów 500 ___ -- _ _ — — —
„Tehate” Tow. akc. 1000 18000 — ___ ___ ___ ___ --- Wild i Ska 50C — -- ___ _ — — —

Wawel 500 — ___ ___ '___ ___ ----- -- Zieleniewski f. masz. 1000 — — 14 55 14 85 14-70
Hurtownia koi. S. A.

C a  K ^ i r s a  l b o ż ® w e .

Ceny rozumieją się w zloty en za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny

P sz e n ic a  krajowa ex 1924 750 gr.
Żyto małopolskie er  1924 680 gr.
Jęczm ień  małopolski browarn. 650 gr.
jęczm ień  małopolski przemiał. 620 gr.
O w ie s  małopolski ex 1924 410 gr.
Kukurudza rumuńska
Z iem n iak i przem ysłowe
Fasola  biała
Fasola kolorowa
F p so la  krasa
G roch polny
G roch  ’/j Yictorin
B ob ik
M ieszan k a  pastewna w  zlarnla 
Wyka
S ia n o  słodkie krajowe prasowane
Stom a prasow ana
H recika
Len
Łubin

od | do
Uwaga

39 — 41
31 — 32
31 — 33
26 — 27
31 — 33

*) Ceny sia- 
Hintowę net 

transakcji.

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.
Ceny

od do
Uwaga

Mąka pszenna 4o/a „0“t typy młyny
Mąka pszen. kuchen, 1 1 lwowskie loco
Mąka pszen. ciemna 4 ' Lwów brutto
Mąka żytnia 60o/» j i zanettołącznle
Mąka żytnia 70% t /  z workami
G rysik knkurudziany
M ąka kuknrudziana
0 * -ę b  żytni net*o bez worka
K asia  hryczara
K e s ia  jag lan a
K asza jęczm ienra
P ęca k
M akuchy lniane i konopna 
M akuchy rzepakowe 
Koniczyna czerw ona krajowa natur. 
K apusta kwauroua 
Wórkl jutowe wyr. Stradom. Warta 

Csestochówlapka ktf. za attjjKfe 
Worki używane, dobre, ta sztukę

Ba Mfalwi i Oewirs.
B ilety  bankow e

plącą zadają
Kategorje:

Dolary amerekańkie- . . .  (za I S) 
Dolary kanadyjskie . . . .  (za 1 $)
Dynary.................................. (ya 100)
Funty szter ling i......................(za 1 Ł)
Frank1 b e lg i j s k ie ..................(za 100)
Franki fra n cu sk ie ..................(za 1Ó0)
Floreny holenderskie . . .  (za 100) 
Franki szwajcarskie . . . .  (za 1Ó0) 
Korony austrackie . . (za 100.000) 
Korony czeskę-śłow ackie . (ża 100) 
Korony duńskie . . • . . .  (za 100) 
Korony norw esk ie. . . . . (za 100) 
Korony szw edzkie . . .  (za 100) 
Korony w ęgierskie . . (za 100 000)
Lei r u m u ń sk ie ...................... (za 1Ó0)
Liry włoskie . . . . . . .  (za 100)

i w p ła ty .

p ła c ą

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PANETH.

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 
AKCYJNYCH.

BibjoteT a Polska S. A. —  4. 
kwietnia br. (6 pop. w lokalu Ski — 
Warszawa N- Świat 23/25),

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ó w ,  19 m arca.

■ Targ akcji niekotowanych słaby 
ożywiony. Obroty w Gazach (po 
l l -50) i Jaworznie (setki 12’90) bar­
dzo skromne. Cokolwiek więcej in­
teresowano się Lwem, Oikuszam i 
Azotanu. Sporadyczne no tow ana  
Rollndustrjl i Sskła w Krośnie. O  zy 
zachodnie, Machlejd, Przeworsk 
S c 'S n ,  Nobel, Foresta, Lesianice, 
Węglówki nie znalazły nabywców.

Ruch w akcjach kotowannych 
średni. Kursa naogół utrzymane. —  
Z akcji bankowych transakcje w Bku 
Hipolecznym, Przemysłowym i Z 
Kredytowym. Z akcji przemysłowych 
zwiększone zapotrzebowanie na pa­
piery arbitrażowe (Browary i Ziele­
niewskiego), Parowozy, OazoFnę.

Akcje handlowe, papiery procen- 
‘owe i pań s tw o w e  bez obro tów .

P łacgnp p r iy .k o ń ę u  za: C hodo- 
rów 4-75. B row ary, §*50. j t t i v ę  
2-ao. Z jó ie p le ^ % K P  1 4 7  ^
O. 4*75. P Ni*ir 0 56. .
Oiłros 2-f5. Parowozy o

Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.

Hipoteczny C'601/*, Przemy;łowy 
0 ’35. Z. B. K. OGó1̂ ,  Rolniczy C-4>, 
Browary 9 '60  9'55, 9 ‘50, Chodprd
4-70, 4 75, Chybie 5-65, Cegieł' 
29 0 0 ,  30-00, Gafote 0-35, Óazn 
190 ,  1*05, 2 ’00, Niemojowskl 
Oikos 2 * 5 ,  Parow ozy 0 05, 0 4(j 
0 6 5 ,  0-66, 0 '67, Polska Nafta 
Rakszawa 2 ? 0 ,  Sie sza g. 4 75/1
5-8), Zieleniewski 1470.

OBROTY W  AKCJĄCH NIEKO- 
TÓWANYOH.

Lwów, 19 maręą. 
Azot 0-31. Brugger 0 48, 0 -47 .1 :-  

iektrosan 0 12 1/ *, 0 1 2 .  Gazy w s c h o ­
dnie 11-50. Jaworzno (100) 1289. 
(drobne) 1425. Len 0 37, 0-36, 0  35. 
Olkuse 105 ,  PIO. Szk łow K r. 109 . 
Rolindustria 0'35.

G i e ł d a  s ^ o i o i u a .
Lwów. 19. marca. 

Stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych, mierne zaintere­
sowanie dla p&enlćy i jęczmienia 
browarnianego przy- słabej pedały . 
Tendencja turzy m ina . Usposobienie 
słabe.

 HO —

.OAZETA 
L

W
O

W
SK

a
4 

z dnia 
20. 

m
arca 

1925,



'JBAZETA. LWOWSKA* z dnia 20. marca 1925.

na terenie azjafyclim.
U T W O R Z E N IE  FEDERACJI P A Ń S T W  AZJATYCKICH. Z W R Ó C O N E J  
PRZECIW  HEGEMONJI M O C A R STW  ZACHODNIO-EUROPEJSKICH.

(Telefonfemat w łasny „Gazety Lwowskiej'*).
a ch o d n io -eu ro p ejsk ich . E k o n o m icz1P ogran icze  so w ., 19 m arca.

Z M oskw y d o n o sz ą :  Rząd so ­
w ieck i p o sta n o w ił w zm o cn ić  sw ą  
p ropagandę na teren ie azjatyckim , 
przyczem  r ó w n o c z e śn ie  ma g ło s ić  
hasła o sw o b o d z e n ia  p o lity czn eg o  
oraz n ieza leżn o śc i państw  azjaty­
ckich p o d  w zg lęd em  g o sp o d a r ­
czym .

N o w e  dyrektyw y, u d z ie lo n e  o-  
b ecn ie  licznym  rzeszom  a g ita torów  
kom u n istyczn ych  w Krajach azjaty­
ckich, zm ierzają d o  u tw orzen ia  fe­
deracji w szystk ich  tych p ań stw  ce­
lem  zw alczan ia  i o słab ien ia  p o tę ż ­
nych o b ecn ie  w p ły w ó w  n arod ów

ny zaś najn ow szy  program  so w ieck  
zam ierza p ro p a g o w a n ie  m yśli tr e d o -  
pu szczelT a  im portu  to w a ró w  i w y ­
ro b ó w  przem ysłu  am eryk ań sk iego  i 
eu rop ejsk iego  na rynki azjatyckie, 
S ow iety  bronią  przytem  m yśli, że  
w szystk ie  za p o trzeb o w a n ia  rynków  
azjatyckich m ogą  i m uszą  byc p o ­
kryte przez p rzem ysł so w ieck i (? ), 
p ozb aw ion y  jakichko w iek  tendencji 
zaborczych  (? ) ternsam em  w ięc  nie  
p o łą c z o n y  z ż sd n e m  „ n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em  polrtycznem * dla n ie z a le ż n o ­
ści oraz s w o b o d n e g o  ro zw o ju  tych  
państw .

1 ■— — 
Kronika,
C w ar tek  19. m arca  Rz. kat.: J ó ­

zefa Obi. —  Gr. kaR: 2 M --z.

Mianowanie. P rezes sadu apelacyj­
nego zam ianow ał ukończonego słucha­
cza p raw  dr. A rtura  Kamnia 2 im. Bu- 
k a rty k a  aplikantem  dla okręgu lw ow ­
skiego sądu apelacyjnego1.

Za spokój duszy śp. ks. Arcyb. Jó- 
zeia B yczew skiego odbędzie się w pią­
tek dnia 20 m arca br. jako w druga ro­
cznicę śm ierci nabożeństw o żałobne w 
B azylice arch ikated r, łać. o godz. 9. 
rano.

Polski Związek Inteligencji. Dnia 22. 
m arca br. (niedziela) o godz. 10 rano od­
będzie się w  lokalu Polskiego T o w arzy ­
stw a  Politechnicznego1 (ul. Zitrh.ro vicza 
9) Z w yczajne W alne Zgrom adzenie B e­
le ; atów  S fow arzyszęń  j Związków, 
w chodzących w  sk ład  ..Polskiego Z w iąz 
ku inteligencji". Na porządku dziennym 
spraw ozdanie  Zarządu, w ybór p rezesa i 
trzynastu  członków  Z arządu na jeden 
rok. __

U niw ersytet Ludowy im. Adama 
M ickiewicza. P ią te k , 20 biu. dr. A. 
B and: „Człowiek jako św iadectw o  dzie­
jów ". C zęść II. Sala  M uzeum. Przem., 
ul. H etm ańska. P oczątek  o 7 wdecz.

W ykłady z historii sztuki. Dziś. w e 
czw artek , 19. bni. o godz. 7 waecz od­
będzie się w  sali M. Muzeum P rzem y ­
słu A rtystycznego  (H etm ańska 20) od­
czy t priof. dr. W ładysław a Kozickiego pt. 
„Donatello, jako tw ó rca  rzeźby  rene­
sansow ej."

P. Wanda Werntfńska, której kon­
c e rt K asyno i Koło Lit. art. zapow ie­
działo na  czw artek  19 bm„ przyby ła  do 
L w ow a w e środę w ieczorem  i zam iesz­
ka ła  w hotelu  G eorgs‘a. W arto  .obaczyć 
dw a jej p o rtre ty  w rot; „C arm eny", w y 
staw ione w  składzie nut Seyfartha, w  ul. 
Akademickiej, a odznaczające s.ię feno­

m enalną ekspresją. Część koncertu  w y ­
pełni p. W itold Friem ann, yr °feso r kon­
serw atorium , znakom ity pianista i kom ­
pozytor.

(—) Znowu w ypadek postrzelenia z
flobertu. W czoraj w ieczorem  znow u zda 
rzy ł się w e  L w ow ie w ypadek postrze­
lenia z Jlobertu. O to jacyś młodociani 
osobnicy zabaw iali się p rzy  ul. Niemce­
w icza strzelaniem  do celu, a ledna z kul 
trafiła  w  tw arz  przechodzącą tą  ulicą 
15-Ietr.ią Józefę D rohabycką, zam. p j/y  
ul. R ycerskiej 15. Ramoną Pogotow ie 
odwiozło t o  zaopatrzeniu do szpitala.

(—) Kradzieże. M aria P now ska, zam. 
przy ul. Gródeckiej 127, doniosła, że z- 
m ieszkania jej sk rad ł w czoraj 16-letni 
A ndrzej Antoniewicz, syn  dozorcy, po

I rozbiciu, kasetki z ło ty  łańcuszek z  rae- 
' daljonikiem, w art. 40 złotych. — Z mie­
szkania Marji W andyk, Bilińskich S,, 
skradziono poduszkę i koc, w art. 35 zł. 
—  Teodor  ̂B osy, służący  w  kaw iarni 
„W arszaw a" za kradzież 5 flaszek li­
k ierów  n.a szkodę sw ego chlebodawcy, 
cddlany do aresz tów  policyjnych,.

(—) Wielka zguba. Podpułkow nik 
w ojsk sam ochodow ych z P rzem yśla 
N arcyz Sobol, zgubił w tram w aju  KD, 
w drodze dw orca  d'o K aw iarni W iedeń­
skiej portfel, zaiwieirający 2900 złotych, 
o raz  dokumenta.

(—) Zasłabnięcie na Wałach Hetmanił 
skich. Na W ałach Hetm ańskich zachoro­
w ała  w czoraj nagle 53-letnia Anna Bie­
da, zam. p rzy  ul. T raugu tta  9. P ogo to ­
wie ratunkow e o d w ló zn  ją do szp ita’a.

5

Rozmaitości.
(a) N a j a r o ż s z e  m i a s t a .  W edług  

s ta ły  tyki jednego z pism parysk ich  
najdroższym m iastem  na  św iecie  
jest Filadelfia ; potem  n as tępu ją  ko­
le ą :  Sztokholm, O ttaw a ,  M adryt, 
Londyn, Amsterdam, Rzym, Berlin , 
Oslo, Lizbona, W iedeń, B ru k se la ,  
Paryż, M edjolan, Pra< a, Że  n iem a 
w tej s ta tys tyce  na jednem z p ie rw ­
szych miejsc W arszaw y, dow odz i 
to ponow nie ,  że slolica n a sz a  nie 
p rzes ta ła  być .n iezn an a"  w  szero­
kim świecie. N atom ias t  każdy z nas 
kto z szerok iego  św ia ta  w ra c a  wie 
dobrze , iż w szędzie  życie jest 
tańsze  niż w  W arszaw ie .

(a) C h o r e  b a k c y l e .  Dr. R obert  
G e tn ,  p ro feso r  bak te r jo !og j: w
uniw ersy iec ie  p ań s tw o w y m  w  Mi- 
nerocie  s tw ie rd z i ł  na m ocy  prze­
p ro w ad zo n y ch  dośw iadczeń , że 
wszystkie  bakcy le  ch o ro b o tw ó rcze  
podlegają  p o d o b n i t  jak inne  is toty 
żyjące, chorobom . Is tn ie ją  bow iem  
jakoby mniejsze d robnous tro je ,  które  
tępią w iększych  niszczycieli u s r o j u  
c łow ieka. Jedyn ie  nie pod lega ją  
cl o ro b am  bakcy le  gruźlicze.

(a) P r a c u j ą c e  d z i e c i  m i l i a r ­
d e r ó w .  S p a d k o b ie rc a  fortuny Van- 
de rb ild tów  2 b -Ien i  C ornelius Van- 
d erb i ld t  p racu je  już od d łuższego  
czasu  jako  reporte r  N ew -Y ork  
E ven in g  Journal.  O becn ie  zaś  Iza­
bela Rockefeller, k ió ra  p o s iad a  
kilka m iljonów  do la ró w  m ają tku  
ś z ap isy  w  te s tam en c ie  stryja 
J o 'n a  D. R ockefU iera  n a  sum ę 
ICO milj. doi. —  przy ję ła  posadę  
p ro fe s o r s k ą  przy  un iw ersy tec ie  C o­
lum bia .

O G Ł O S Z E N I A 1

V Z N  A N I  A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 159/24 4. Stanisław AdamczaK ze 

Zmiennicy m iał umrzeć w  Sennipałotyń- 
sku. Sąd w zyw a każdego, ktoby o nim 
miał w iadom ość, aby dał znać Sądowi 
do 3 m iesięcy, W braku w iadom ości w 
tym czasie, Sąd orzeknie, że dowód  
śm ierci ustalonym  został.

Sąd okręgowy Oddział IV. 1982
Satiok, 9 lutego 1925.
T. 2C3/24/4. Iwan Halulko z Piątko­

wej zaginął w  niewoli rosyjskiej. Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o nim miał w ia­
domość, aby dał znać Sądowi do 6 m ie­
sięcy . W braku w iadom ości w tym cza­
sie o nim uznany będzie za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV. 1933
Sanok, 3 lutego 1925.
L. cz. T V. 21/25/3. W ojciech P ie­

traszek. urodzouy 1878 w W ólce grodzis­
kiej (powiat Łańcut, przydzielony do 17 
pułku pospolitego ruszenia pełnił służbę 
w twierdzy w  Przemyślu, w marcu 1915. 
dostał się do n iew oli rosyjskiej zaginął. 
Wdrażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się, aby zaw ia­
domiono Sąd, o zaginionym.

Sąd okręgowy 1989
R zeszów, 11 lutego 1925.
T. IV. 163/24/5. Edykt. W ojciech Sta- 

blk, syn Jakóba i Agaty z Kędrów, uro­
dzony 14. kwietnia 1882 w T oroszów ce, 
uczestnik w ojny św iatow ej, zaginął od 
roku 1914. Wdrażając postępow anie ce­
lem uznania W ojciecha Siabika za zmar­
łego  w z y w a  się, by do 6. m iesięcy od 
ogłoszenia edyktu w G azecie Lwowskiej 
doniesiono tut Sądowi lub obrońcy w ę ­
zła m ałżeńskiego, adwokatowi Drcrwi 
M enassemu w Jasie o zaginionym, któ­
rego w zyw a się, by jaw ił się przed Sa­
dem lub dał znać o sobie. Po upływie 
P ow yższego czasokresu Sąd wyda orze­
k n i e .

Sąd okręgowy Oddział IV. 1677
Jasło, 22 s ty c z n ia  1925.
T. 515/24. Franciszek Koziura urodzo­

ny dnia 1 kwietnia 1878 w Rudzie po- 
yrjat Kamionka strum. zaginął od t. 1916 
3a*o żołnierz austrjacki na w ojnie św ia­
towej. Wdrażając postępow anie celem  
g n a n ia  go za zm arłego, a małżeństwa  

Franciszka. Rzeźnik zawartego za roz­

wiązane, w zyw a się aby o zaginionym  
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lubku- 
raiora Dra Katza w  Z łoczow ie którego 
ustanawia się obrońcą w ęzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy 2333
Złoczów, 7 lutego 1925.
T. IV. 96/24/4. Edykt. Michał Marosz 

syn Stanisław a i Marji z Jabłeckich uro­
dzony w Bóbrce powiat Krosno dnia 27 
września 1878 uczestnik wojny św iato­
wej został raniony ciężko na froncie ro­
sy  iskim w roku 1915 i od tego czasu  
zaginął. Wdrażając postępowanie celem  
uznania Michała Marosza za zmarłego  
w zyw a się, by do 6 rn esięcy od ogło­
szenia edyktu w GazecieL-wowskiej do­
niesiono Sądowi o zaginionym , którego 
w zyw a się, by jaw ił się przed Sądem 
lub dał o sobie dał znać. Po upływ ie  
pow yższego czasokresu Sąd wyda orze- 
czertie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 1799 
Jasło, dnia 22 stycznia 1925 

L. cz. T. IV. 283,-23/3 Zarządzenie po­
stępowania celem uznania za zmarłego. 
Jan Kucharczyk syn Franciszka i Marian­
ny urodzony w Sosnow icach 3 Czerwca 
1883 robotnik, służył w 13 pułku strzel­
ców tyrolskich, potem w  Krakowie, osła* 
tnią w iadom ość dał 9 sierpnia 1914 był 
potem na froncie i zaginął. Gdy w obec 
jest prawdopodobne, źe zaginiony zmarł, 
zarządza się na w niosek Frhndszki Ku- 
charczykowej postępowanie celem udo­
w odnienia śm ierci, a zarazem ogłasza  
się wezwanie, ażeby do 6 m iesięcy udzie­
lono w iadom ości o zaginionym. Po upły­
w ie terminu na w niosek ponowny Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy oddz. IV. 1803 
W adowice, 18. lutego 192L. r.
T. 12'25/3. Jakób Bubno Marka uro­

dzony 1882 z O leszowa żołnierz w 1914 
r. zaginął. Celem uznania go zmarłym  
Wzywa się, uwiadomić Sąd albo ku­
ratora W asyla Hurija w O leszow ie do 6 
m iesięcy.

Sąd okręgowy 1925
Stanisław ów , 26 stycznia 1690

T. 503/24. W asyl Siry urodzony dnia 
4 kw ietnia 1;73 w Sokołów ce powiat 
Złoczów  zaginął od r. 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
żając postępow anie celem uznania go 
za zmarłego, a m ałżeństw o z Anastazją 
Paw łyk za rozwiązane w zyw a się, aby 
o zaginionym uwiadom iono do 6 m iesię­
cy  Sąd lub kuratora Dra Wania w  Zło­

czow ie którego ustanawia się  obrońcą 
w ęzła  małżeńsKitgo.

Sąd okręgowy 2332
Ztoczów, 4 lutego 1925.
T. 463//24. Grzegorz Hajowyk urodzo­

ny 7 kwietnia 1883 w Ciszkach powiat 
2 łoczów  zaginął od r 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora Dra H essla w  Złoczowie.

' Sąd okręgowy '  2331
Złoczów, 3 lutego 1925.
T. 481/24/3. W iślinski Łukasz urodzo- 

ny 21 września 1886 w Gawraczyźnie po- 
wiat Złoczów zaginął od r. 1916 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie św iatow ej. 
Wdrażając pestępow anie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się  aby uwiado­
miono o zaginionym do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora Dra F. Grubera w  Zło­
czow ie. ,

Sąd Okręgowy 2330
Złoczów, 27 stycznia 1925.
T. IV. 241/24/2. Edykt. Leon Kurek, 

u rodzony 9. kw ietn ia  1881 w u łogoczo- 
w te tain  ostatn io  zam ieszkały , jako żoł 
nierz 13 p. s trze lców  b. armji austr. za ­
ginął na wojnie w  potyczce pod L im a­
now ą w  grudniu 1914 bez wieści. W d ra­
żając postępow anie celem uznania go za 
zm arłego, w zyw a się, aby  uwiadomiono 
Sąd  w W adow icach o  zaginionym do 
6 m iesięcy, od ogłoszenia, poczerń Sąd 
f S  ponow ny w niosek orzeknie o s ta te ­
cznie.

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
W adow ice dnia 17 styczn ia  1925. 2201 
T. 220/24/ó. Edykt. M ikołaj Lulczak, 

syn Iw ana, urodź. 25. m aja 1886 w P ere - 
hińsku, żołnierz austrjack i 9 pp. wedle 
zapociań zab ity  w bitw ie pod B iłgo ra­
jem w  sitrpn in  1914. W iadom ości o nim 
udzielić należy adw . Dr. Katuskiemu w  
S tryju, którego- sfę ustanaw ia kuratorem  
nieobecnego i obrońcą w ęzła jego m ał­
żeńskiego lub tu tejszem u Sądow i, k tó ry  
1-0 sześciu m iesiącach w yda ostateczne
orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
S try j dnia 17. lutego 1925. 22C8
T. IV 85/22/7. Stanisław- S zo t z T a r­

now a, biorąc udział w w alkacr nad S a ­
nem w e w rzęśuiu  1914 bfiz w ieści #agl- 
nął. W zyw a się każdego, aby udzielono 
Sądowi lub kw aterow i M aserowi, ad­

w okatow i w T arnow ie i ob rońcy  w ęzła 
m ałżeńskiego w iadom ości o zaginionym. 
S tanisław a S zo ta -w zy w a  się, alby Sąd 
tu tejszy  uw iadom ił o sw em  życiu  do 10 
października 1925.

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
T arnów  15. styczn ia  1923. 2212
T. 210/24/4. E dykt. Miiidiat T w ardy , 

ur. 10. w rześnia 1877 w  B olechow ie ru ­
skim zam ieszkały, żołnierz austrjack i, 
zaginał w niewoli rosyjskiej od roku 
1915. W iadom ości o niin udzieiić naieży 
adw . Dr. S ternhellcw i, k tórego się ku­
ratorem  i chrońcą jego w ęzła  m ałżeń­
skiego ustanaw ia lub tutejszem u Sądo­
wi, k tó ry  po sześciu miesiącach w yda 
osta teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S try j dnia 25. lu tego 1925. 2219
T  214/24/4. E dykt. W asyl A bran 

syn  Iw ana ur. 10. sierpnia 1882 w  P e re - 
b ińsku  austrjacki żołnierz 33 pułku obr 
kraj. zginął na troncie rosyjskim  w ro­
ku 1916 W iadom ości o nim udzieiić n a ­
leży  adw . Dr. S ternhellcw i w  S try ju , 
k tó rego  się ustanaw ia  kura to rem  nieo­
becnego i obrońcą jego w ęzła  m ałżeń­
skiego lub tutejszem u Sądow i, k tó ry  
po sześciu m iesiącach w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S try j dnia 19 lu tego 1925. 2209
T. IV. 87/21. Ignacy B arszcz  z  Ka­

w ęczyna w w alkach z początkiem  1015 
dostał się do niew oli rosyjskiej j. w  li­
stopadzie 1917 zachorow ał, oddany do 
szpitala w  ciągu trzech dni zm arł W y­
daje się ogólne w ezw an ie ,, aby  udzielo­
no Sądow i lub k u ra to row i Dr. Fusłair- 
skfemu, adw okatow i w Tarnow ie o za­
ginionym w iadom ości do  10. październi­
k a  1925.

Sąd "okręgow y, O ddział IV. 
T arnów  12. grudnia 3921. 2213
T. V. 486/24. A ndrzej Pęk, uroczony 

1878 w Jarocinie pow iat Misko, p rzy ­
dzielony do 17 pułku, pełnił służbę na 
froncie czarnogórskim , po rozpadrdpotu 
Arusdtrji w-alcal do kraju  w  listopadzie. 
1918 w T urce na stacji kolejowej chory 
przeniesiony do wozju chorych zaginął- 
W drażając postępow anie celem uznania 
go za zmarłego,- w zyw a się, aby  za­
w iadom iono Sąd  o zaginionym.

Sąd  okręgow y.
Rzeszów, dm ą 5. lutego 1925. 2219



..GAZETA LWOWSKA* z dnia 20. m arca 1925.

T. 70/22/9. Edykt. G rzegorz Poj.yk 
syn NykoJy urodzony 13?'.w rześnia 1691 
w  Synow ódzku niżnem, pow ołany do 
wojsika austriackiego w sierpniu i 9 14 i 
od tąd  zaginął. Wiadotnościi o nim udzie­
lić należy  tu-tejs/eniu Sądów.i, k tó ry  
po sześciu m iesiącach wycia ostateczne 
orzeczenie.

Sąd ok resow y . Oddział IV.
S try j dnia 6 m arca 1925. 2211
T. IV. 15/25/2. E dykt. M artin Mika. 

syn  Jana  i Reginy, urodzony 30. maja 
1871 w  Nieiedwi pow. M ilówka i tam 
zam ieszkały Jako żołnierz 50 p. p. b. 
armii austr., zaginął na froncie włoskim 
od 12. m aja 1917 bez wieści. W d raża ­
jąc postępow anie, celem uznania go za 
zm arłego, w zy w a  się aby  uwiadomiono 
Sąd w  W adow icach o zaginionym do 6 
m iesięcy od og łoszeira  poezein Sąd na 
ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
Wadow ice dnia 9 lu f ego 1925. 2200

K T J R A T E T j E.

L\ X. 4/11. O głoszenie zniesienia po­
zbaw ienia w łasno w olnośeiij C zęściow e 
pozbaw ienie w łasnow olności B edscna 
Cha ima 2 im. B artkow skiego  zam ieszka­
łego. oł-ecnie w  Sosnow cu orzeczone de­
cyzją  Sądu okręgow ego cyw ilnego w 
K rakowie, jako rekursow ego  z dnia 14. 
Sierpnia 1919 W. IV. 2/19/45 z pow odu 
choroby um ysłow ej znosi się.

Sąd pow iatow y  cyw ., O ddział X.
K raków  dnia 5. lu tego 1925. 2285
L. 2/25. Edykt. Fewroma Danyluk, rol- 

nilczka z i w ani a zostaje 7. powiodą m ar­
n o traw stw a  częściow o wnieiwłasnowdi- 
rfona. K ura ło tem  mian.uje się W asyla 
K aspruka rolnika z Iw ania.

Sąd pow iatow y.
Zaleszczyki ania 11 m arca 1925. 2282
L. 13/25. Edykt. M aria Terenczdk z 

D obrow lan (zostaje z pow oda m arno­
traw stw a  częściow o uniew la# iow clw o- 
na. K urator D m ytro  Te-penc ;uk r o l n i  z 
1 tabrow lan.

Sąd po w ia to w i.
Zaleszczyki dnia 11 m arca 1925. 2283

A  M  O R  T Y  Z  A €■; E.

Nc. IV. 729/24/2. Edykt. Na żądanie 
Marji z  Kunkiewiiraów Bilaniukow ej z 
San oczka, w draża się postępow anie w 
ie iu  am ortyzacji zaginionego św iadec­
tw a  dojrzałości w ydanego na imię Marji 
z Kumkieydczów Bifan,tikowej przez D y­
rekcję P aństw ow ego  Sem inarium  11 au 
ozycrelskSego m ęskiego we Lw ow ie z 
'•'aty dnia 30. maja 1924 L. 13/1924. — 
W zyw a się t etty każdego, ktoby. odno­
śne św iadectw o posiadał, aby  się z ta- 
kow em  w przeciągu 45 dmi od osta tn ie­
go ogłoszeiiia niniejszego edyktu do tut. 
Sądu zgłosił i praiwa sw oje do niego 
w ykazał, ileże po bezskutecznym  up ły ­
wie tegoż term inu odnośne św iadectw o 
dojrzałości za um orzone ( skutkó w p ra ­
w nych pozbaw ione — uznane będzie.

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
Sanok dnia 10 styazraia 1925. 2292-3

Nc. VII. 15/25/3, ccn. Nc. VII. 27/25/2. 
U chwała senatu . W  spraw ie Stefanjj z 
Twiamdowskich K rzysztoniow ej 1 tow ., 
zastąp ionych  przez adw . D ra Karola 
NaaUka we Lw ow ie, posiadaczy  polic 
asekuracy jnych  T o w arzy stw a  U bezpie­
czeń A rcyksiężniczki „G izela" we W ie- 
dnitu o  ustanow ienie ku ra to ra  i 3 mężów 
zaufania dla posiadaczy polic aseku ra­
cyjnych T o w arzy stw a  imienia „Gizeli" 
W zajem nego Zakładu U bezpieczeń na 
życie i posagi ustanaw ia się ku ratorem  
w szystk ich  posiadaczy polic tegoż T w a 
D ra H enryka Sfeanbergera, adw okata 
we Lwiowiie, zaś mężami zairfańia p. Mie­
czysław a A rłanow skiego. adw okata 
D ra K arola Nahlika i Rudolfa P o p ław ­
skiego.

Sąd  okręgow y cyw ., O ddział VII.
L w ów  dlnia 27. lu tego 1925. 2295

U  P  A  D  E  O Ś  C .T .
Sa 1/25/4. Edykt ugodowy O tw arcie 

postępowania ugodow ego do m a.ątku 
S ary  Jagorow ej w Zborow ie nieu p isa­
nej w re jestrze  handlow ym . Komisarz 
ugodow y p. T adeusz D rzew ski naczel­

nik Sądu pow iatow ego Zarżą ica- ugo­
dow y Mendel Kurz kupiec w  Zbcrow ie. 
Audiencja, do zaw a-cia  u jS y l w w ym ie­
nionym Sądzie dnia 26. m arca 1925 o 
godz. 10 prZedpol. C zasokres do zgło­
szenia w ierzytelności do dnia 25. m ar- 
cju 1925.

Sąd okręgowym. O ddział IV. 
Złoczów dnia .4. lutego 1925. 2284

Sa. IO/25/3. W spraw ie ugodowej Mi­
chała P ineiesa. w łaściciela haa.dlu to ­
w arów  galan tery jnych  we Lw ow ie, ul. 
G ródecka 1. 1, m ianuje się w miejsce dra 
G ustaw a B rom berga — H erm ana Op- 
penheim a, kupca we Lw ow ie, zarządcą 
ugodow ym . 1 2389
Sąd okręgow y cyw ^ny, O ddział VII. 

Lwów , dnia 18 m arca 1925.
Sa. 14/25/1. E dykt ugodow y. O tw ar­

cie postępow ania ugodow ęgo do m ająt­
ku Bertolda Pmlitzera, p rotokcł. kupca 
w e Lwiowie, K azim ierzow ska 47. W pi­
sano w  re jestrze  handlow ym  pod linną 
B erto ld  Poiit -er. Komisarz ugodowy' dr. 
Zygm unt hahn , Sędzia Sądu o kr. cyw . 
w e Lw ow ie. Z arządca ugodow y dr. 
M arceli B uber, adw okat w e L w ow ie, 
S ykstuska  16 A udjencja do zaw arc ia  u- 
gody  w wym ienionym  Sądzie. B iuro Nr. 
18, dnia 6. kw ietnia 1925. o godz, 11 
p rzed p -ł C zasokres do zcloszenia L ic i 
rzy te lr rśc i dio 31. m arca 1925. ' 2390
■Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII. * 

l.w ćw , dnia 5. m arcu 1925.
S. 3/25/1, E dyk t konkursow y. O tw ar­

cie konkursu do m ajątku Sala E rdsteina. 
kupca 1 w łaściciela realności w e Lw o 
wie, Leśna 10. Kom isarz ugodow y S. S. 
•rkr. dr. Zygm unt Hahn. Zarządca m asy 
dr. M aurycy  B rendę!, adw okat. Lw ów , 
K ołłątaja  3. P ierw sze zgrom adzenie 
w ierzycieli w pow yż wymrenimnym Są­
d z ę . Biuro N r. 18, diiria 30. mahifą 1925, 
o godz. 11 przedpoł. C zasokres do zgLe­
sz cni a w ierzytelności do 14. kiwiermia 
1925. Audiencja rozpoznaw cza w tym że 
Sądzie dn!a 30. kw ietn ia 1925 o g łdz . 
11 przedpoł 2391

Sad  okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
Lw ów , dnia 10. lutego 1923.

T O Z M A T T E  O Ti W  T7.S 7, CZ  E  A‘ IA

Cg. IX. 44/25/4. Edykt, S trona pow o­
dow a B racia Bank, ul. S!irze'ecka 6, 
wfiiósUi sk a 'g e  przeciw  stronie pozw a­
nej Leonowi Kupforowj o 932 dolarów  
do L. cz. Cg. IX. 44/23/I. I. audiencja do 
ustinej rozpraw y  została  w yznaczona na 
26. m arca 1925, godz. 9, w tym  Sądzie, 
sala rozpraw  Nr 31, ul, R ulew skiego 13. 
Poniew aż m iejsce poby tu  strony  pozw a­
nej jest nieznane, ustanaw ia się dra 
L eona T end iera  kuratorem , k tó ry  ją bę­
dzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie­
czeństw® doitąd, diopóki ona sam a się 
nie stawii i nie ustanow i peLiomccnika. 

Sąd f-kręg-jwy cyw ilny, Dddział IX.
Lw ów , ! lutego 1925 2382

■ C. 229/24/1. E dykt. P rzeciw  nieobec­
nemu O leksie Gojan Iw ana w niesiony*  
zosta ł do tut. Sądu przez Iw ana Szpaka 
N ykotaja z llioiec pozew  .0 CO dolarów  
kanadyjskich. Na p o d s 'a w e  pozwy w y­
znaczono rozpraw ę na 27. maja" 1925 o 
godz. 8 rano. Celem strzeżen ia  p iaw  
pow yższego n iecbecnegc ustanaw ia się 
D ra H ankiew icta  adw okata  w ZabiCto- 
w ie kuTatorein. K urator zas.tępywać bę­
dzie kurauda w  rzeczonej spraw ie na 
jego kosz t i , n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w Sądnie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddziai II. 
Zabłotów  dnia 2'i lutego 1925. 2281-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą Nr. 1204, w ystaw ioną przez 
P  K. U Lw ów  na nazw isko Zygmunt 
Goldschmidt. 2286-2

OGŁOSZENIE.
W alne Zgiromadizenie Ski z. o. p. 

,.Nasz P ap ie r"  we L w ow ie, ul. P iek ar­
ska  32, odbędzie się w  lokalu, fab rycz­
nym  dnia 3. kw ietnia br. o gddzinie 4 
popołudniu. P orządek  dzielimy: 1) S pra­
w ozdanie dyrekcji. 2) S praw a w y­
dzierżaw ienia, w zględnie sp rzedaży  fa­
bryki. 3 W nioski członków 1. 2387

Rada Nadzorcza.

LW. 31.584 21. V, Lwów, dnia 9 marca 1925.

O d LOSZE KIE.
Wydział Samorządowy We Lwowie podaje do pubTcztiei wiadomości, 

iż -opróżniony jest m ząd nastęrcy Nadkurat ia funcucji , Ustanowienie 
stypendyjne Jana Towarnickiego”.

Kto życzy sobie otrzymać ten urząd, winien w terminie do 3 nie.sięcy, 
od umieszczenia tego ogłoszenia w „Monitorze” wnieść do Wydziału Sa­
morządowego podanie zaopatrzone w dowody posiadania warunków do 
uzyskania tego urzędu potrzeonych

Na urząd Nadku atora, a atem , i jego następcy, powołani są 
przedewszystkiem krewni fundato a jego nazwisko noszący w braku łychże 
jego imiennicy, Towarniccy.

Aby być wybranym na na tępcę Nadkur tora, trzeba mieć:
a) ukończonych lat 24.
b) stile zamieszkanie w jednym z Województw Małopolski,
c) ukończone studja gimnazjalne albo techniczne, albo wyższe go­

spodarskie lub handlowe. Stopień akademicki da'e pierwszeństwo.
W yrób następcy Nadprokuratora uskuteczni Kuratorja tundacji, p o ­

czerń Wydział Samorządowy, jeżeli przeciw wyborowi n i; będzie nic do 
zarzucenia, wyda wybranemu dekret uwierzytelniający.

Prawa i obowiązki nad k u ra to n  i następcy określone są w akcie 
fundacyjnym.

Tyjiczasowy Wydział Samorządowy.
P A Z D R O  W. r .

K o n  k  u  l i s .
D yrekcja K d e i  P a ń s tw o w y c h  w e Lw ow  e poszukuje  lekarzy- 

d e n ty s tć w  dla re jonów  lekarsk ich  w Stryju, w Sam borze ,  Tarnopolu , 
P rzem y ś  u i Lwowie. 

U posażenie  w edle VIII st. p łacy  urzędników kolejowych bez 
doda tków . 

Zgłoszenia  p s e m n e  do W y d z ia lu -S a n i ta rn e g o  Dyrekcji Kolei 
Państw . ; Lw ow i , k tóry da b  iższe wyjaśnię  :ia.

r Zaproszenie na w a‘ne Zgromgdzen e 

B A D A  Z A W I A D O W C A

Oawiiiej Berąheinr S IPac G o i;
z a p r a s z a  P P .  A k c j o n a r j n s z y  n a

H a d z w y c z a i n e  H a l n e  ’
Towarzystwa, które się odbędzie dnia 4 kwietnia 1925 
o g o d  . 12 w południe w sali posiedzeń Koncernu 
JSaf.owego „Dąbrowa" we LwoM^e pl. Marjacki 1. S.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Zatwierdzenie przewalutowanii mają ku Towarzystwa i bilansu

otwarcia w  złotych, na dzień 1 stycznia 1925, uchwalenie v'y- 
sokości kapitału zakładowego (akcyjnego) i innych kapitałów, 
własnych oraz ustalenie nowej ilości i nominalnej wartości akcyj-

2. Spow odow ane przewalutowaniem majątku Towarzystwa zmiany
brzmienia §§ 4, 5, 9, 10 i 26 statutu.

3. Zmiana § 8 statutu.
4. Wnioski akcjonarjuszów.

PP. Akcjonariusze, którzy pragną wziąć ndział w p rw y£sze™ 
Zgromadzeniu winni na 8 dni przed Walnem Zgromadzeń em złożyć, 
swoje akcje bez arkuszy kuponowych w Koncernie Naftowym »Dą- 
browa* we Lwowie pl. Marjacki 1. 8, w Union-Banku w W ic<̂ ” ,u 
lub w Banku Georges Clairin & Cie Paryż, Bou!evard Hausmann 61.

PP. Akcjonarjusze, kiórzy złożą swoje akcje, otrzymają imienne 
karty legitymacyjne, na których uwidoczniona będzie ilość złożonych 
akcyj i przypadających głosów.

W myśl § 10 statutu jest liczba głosów nieograniczona i każdy 
akcjonarjusz posiada tyle głosów, wiele razy za-.tępuje po akcyj.

W myśl § 11 statutu można prawo głosowania wyKonać osobi­
ście albo przez innego upełnomocnionego akcjonarjusza, który jest 
sam do głosowania uprawniony.

RADA ZAWIADOWCEA,
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